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Dział nieurzędollVY. 

Drzqd Pośrednictwa Procy w Krotosz~nie podaie 
wszvstklem procodn,com I pracobiorcq w mIeście 

I w powiecIe do wiadomości co nasłepuje:. 
Stwierdzono w ostatnim czasie, iż większa 

częśó pracodawców nie przestrzega zupełnie Ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 art. Nr. 29. 30. (Dz. Ustaw 
R. P.Nr. 67. poz. 650.) i rozporząd:iienia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia SI grudnia 1924, 
dotyczących się zgłaszania do Urzlldu Pośrednictwa 
Pracy wszystkich wolnych miejsc i nie zgłaszając 
w ciągu dni trzech przyjętych pracowników, ro
botników i robotnic. 

Wobec Powyzsllego podaje sill do wiadomości 
wszystkim pracodawcom, że w myśl odnośnych 
przepisów, jest każdy pracodawca, hez względu na 
to jaką ilOHĆ rohotników zatrudnia zobowiazany 
zgłosió w Urzędzie Pośred. Pracy każde wolne 
miejsce w swojem zakładzie pracy, zaś w ciągu 
trzech dni od daty przyjęcia każdego pracownika 
wzgl. robotnika. zgłoBić przyjęr:i 9 ,l Urzędzie Poś
rednictwa Pracy, przy zapod"..lill: 1) Nazwisko 
i imię, 2) miejsce zamieszkania, 3) datę urodzenia. 
4) Btl&n rodziny, 5) zaw'fI, 6) datę przyjęcia odno
śnego robotnika lub praoownika. 

O ile jednakże pracodawca przyjmie robotnika 
wzgl. pracownika zarejestrowanego w Urzędzie 
Pośred. Pracy, wystarczy zwrócii w ciągu dni 
trzech legitymację bezrobotnQgo, wraz z ~aświad
czeniem na kartę znaczkową, zapodając tylko datę 
IIrzyjęcia odnośnego. 

PrzyjEjcie pracowników i rODotników z innych 
okolic względnie powiatów, jest t'ez porozumienia 
Bię z tutejszym UrzEjdem Pośrednictwa Pracy nie 
dopuszozalnem. chociażby dany pracownik 
wzgllldnie robotnik był jako bezrobotny zarejestro
wany w innyoh U rzędach Pośrednictwa Pracy, 
gdyż prz,.jęcie takie może dopiero nastąpić po wy
czerpaniu miejscowego kontyngentu bezrobotnyoh. 

Przy przyjmowaniu ao praoy jest praco da we a 
zobowiązany w pierwszym rzędzie przyjmować ży
wicieli rodzin, i to takich którzy żyją jedynie 
z pracy Ilajmu i nie posiadają. majątku ponad 
3.500.- zł wartości. 

Nie zastosowanie lię do powyższych przepisów 
i zarządzeń pociąga za sOBą karll administracyjną 
w wysokości: 50.00 - 1.000.- zł od każdego przy
jętego, a nie zgloszone«o pracownika i t. p. 

Nadmiellia się, że tutejezy Urząd Pośred. Pra
cy będzie btlzwzględnie dokonywał na pracodawców 
nie stosujących się do powyższych przepisów do
niellienla karne. 

Pracodawca w zrozumieniu:powyższego przepi
su, jest każdy który zatrudnia ehociażby 1 pracow
nika. względnie robotnika, Itez wzgl)du na rodzaj 
wykonywanej pracy. - I!owyżs7:e dotycz,. również 
Zakłady Pracy eamorządowe i państwowe. 

Również zatrudnianie robotnika ponad 3 dni 
bez karty z!.I.aczkowej. będzie karane w myśl po
wyższych przepisów, 

przy zwalnianiu robotników wz~l. pracowników 
z pracy, jest każdy Zakład Pracy zobowiązany wy
dać rohotn·ikowi w ciągu 24 godzin od daty zwol
nienia kartę znaczkową i zaświadczenie zwolnienia 
z pracy, które winno wykazywaó od kiedy do kie-
dy robotnik pra(lowal. . 

Zaś zakłady prac,. zatrudniające ponad 5-ciu 
pracowników, winne wydawaó zaświadczenie zwol
nienia z pracy na przepisowym formularzu, które 
dostarcza tut. Urząd Pośred. Pracy, a które winny 
wykazać od kiedy do kiedy dany robotnik praco
wal, powód zwolnienia, ilość zatrudnionyoh robo
tników i przeciętny zarobek dzienny z ostatnich 8 
miesięcy pracy. (Ostatnie zaświadczenia zwolnienia 
z pracy, wzgl. niepodanie powodu zwolnieBia, nie 
jest zobowiązany praeodawca wydaó na ręką robo" 
tnikowi. lecz może takowe w kopercie przellłaó do 
lustyt. Zastępczej FB.) . 

Każdy zwolniony robotnik z pracy, winien .i4! 
w ciągu 4 tygodni po zwolnieniu z pracy 'zat'eje" 
etrowllć w miejsoowym Urzędzie Po~redn. ·Praoy, 
przyczem winien przedłożyó: 1) kartę znaczkową, 
2) zaświadczenie zwolnienia z pracy, 3) zaświadcle" 
nie stanu majątkowego, 4i wykaz osobisty, zaś ro
botnicy z prawem do zasiłku dodatkowo za&wiad
czenie o sŁanie rodziny. Przedłużenie okresu 4 tY.
godniowego zgłoszenia się, może nastąpió tylko z 
poworlu słuiby wojskowej, choroby i pozbawienia 
wolności, na co winien posiadać zaświadczenie. 

Krotoszyn, dnia 6 czerwca 1932 r. 
(-) Połomski 

Kierownik Ref. Paśr. Pracy i ln8tyt. zastęp. F.B. 

Zła obojętność. 
Spojrzawszy poza graaice Polski, ezczelólniej 

na zachód, możemy zauważyó, że coś się dzieje. 
Glosy niezadowolone z obecnych granic pa1itycz
nych naszego państwa zaczynają odzywali .ill jnt 
nietylko coraz śmielej, ale wprost korzystając z każ
dej okazji przybierają formę napastliwego zadania, 
wrllCz odrzucenia klauzul Traktatu WersalskieKo, 
gwarantującego naszą niezależność. Widocznie ·0-

garnillte kryzYliem ekonomicznym o wielIdem n,," 



sileniu Niemoy, :Jalio ńarod, litory .. niczego nie la
pomniał i niczerJ się nauczył", widzi ratunek go
.podarczy dla siebie w ponownem skąpaniu Europy 
w oceanie krwi i łez. 

Coraz to coś nowego "potrzebne jest im do ży
oi,,". Najprzód żądali polskiego wybrzeia, lIotem 
;Pomorza, teraz już otwarcie mówi siEl o ponownym 
rabunku ziemi dawnpj;l'o zaboru pruskiello. Za ape
tytem na Pomorze, Wielkopolskę i Śląsk już idzie 
wyraźny apetyt na Alzacją i Lotarynllją we Fran' 
oji, Ellpcu i Malmedy w Belgji, a napewno idlłc w 
tem tempie, wkr6tce bądzie mowa o Szleswiku i 
kolonjach wreszoie. Nie8tety w akcji tej, kręcą o 
dla siebie samych stryozek, dzie!nie Niemcy se
kundują niekt6rzy z byłych ich przeciwników z 
wojny światowej. Krew wyschła i zwietrzała. Ran 
i blizn zadanycb pod zludnem mirażem ohietnic 
germuńlikieeo buisines8u sią nie widzi I Otępiała 
wrażliwość interes to grunt, toć to zawolanie dzi' 
siejszego międzynarodowpgo życia. Nieodparcie na
suwa sią tutaj powiedzenie, nacechowane. słusznym 
żalem i gorzką ironją pe~nellO angielskiego admi
rala o wojnie, że: Bdla marcatoribus apetita. 

Wrazi e nagłego napadu na nasz kraj, niebardzo 
dzisiuj możemy liczyć na pomoo i wsp6łdziałanie 
nalzych przyjaci6ł, choćby ze względu na rOZilze
rzanie wrogiej nam wśr6d nich propagandy inspi' 
rowanej przez Niemcy i Sowiety. Jednem słowem 
że musimy liczyć sami na s i e b i e. Dzisiej-
8za wojna, jak to ponad wszelką stwierdzono wąt
pliwość, będzie wojnl\ nie armij, lecz całych na

. rodów. 
Jest to prawda ~łęboka i nieodparta, lecz aby 

prawda ta mogla być brzemienną w skutki i pło
dną w ozyn - musi ona przeniknąć gruntownie 
nietylko jednostki w narodzie, leoz całe bez Wyją t

. ku Bpoleezeństwo I 
Wdarcie się brutalne wojny w życie spole

ózeńatw jest liPO wodowane oparoiem jej działań na 
nowoczelmej teohnice i zdohyczach nauki. Kr6tko 
mówiąc, każdy obywatel naszego kraju n" wypadek 
najazdu wrol{iego, stanie wobeo trzech zdeoydowa
nyoh wrog6w 8wego żyoia i hytowania, a to: lot
nictwa, środk6w chemicznych (trucizn, gazów, dy
mów i środk6w zapalajqcych) oraz w jaknajszer
szem znaczeniu tego słowa pojętej dywersji na ty
laoh. Obrona przed terni środkami napadu dzieli 
si~ zasadniczo na czynną i bierną. Wobec nieprzy
jacielskiego lotnictwa i trucizn chemillznych prze' 
ciętnemu obywatelowi pozostaje obowiązek obrony 
biernej, gdyż czynna prawdopodobnie całkowicie 
bt:dzie leżeó w rękach władz wojskowych, jeżeli na
tomialt chodzi o dywersję, z tą ohywatel będzie 
mUlliał . walczyć przedewszystkiem czynnie. 

Dziul obrony przeciwlotnicznj i przeciwgazowej 
oddany w rllce społ czeńatwa cywilnego musi być 
uzgodBiony z zarządzeniami wladz, a to może się 
stliĆ tylko wtedy, gdy idea o konieczności tworze
nia tej obrony przeniknie masy. Do tego niestety 
jHszcze daleko, masy bowiem w olbrzymie;, .wprost 
pr7.yUaczającej Iwej więklizośoi nie wyszły jeszcze 
z fazy analfabetyzmy pojlló o zadaniach 8połecznyoh 
w obronie. Jeżeli przeto chcemy żyć, musimy hyć 
cznjni i bezlitośnie winniśmy tllpi6 ten anlllfahe' 
tyzm. 

Żaden kryzys ekonomiczny. żadne trudności 
finansowe nie usprawiedliwiają tej lodowatej obo
~ętnoli(li mai do zagadnień tllk palącej k\\les\.ji, jaką 
jelt przygotowanie do obrolJY przeciwlotniczej i 
przeoiwgazowej. Stosunek olbrzymiej większości 
IIpołeczeństwa musi ulec bezwzlCllldnej rewizji, już 
dziś na alarm ten nietylko my bijemy, ale chyba 

dostateoznie alarmnJąieml są i:łochodząoe na$ od
ełosy coraz bezczelniejszyoh, coraz oyniczniejszych 
zadaÓ. pod naszym kierowanyoh adresem. 

W najbliższym czasie. bowiem od 5 do 12-,,0 
ozerwca hr. orlbp,dzie się IX Tydzień L.O.P.P., nie
wolno naru przejśó nad nim do porządku dziennego 
jak nad wicIu podobuemi imprel.umi zwykło spo
łeczeństwo przechodzić, nie wolno nam tego .. Ty" 
godnia" zlekceważyć musi on sill odbyć na terenie 
ziem zachodnich pod znakiem przedewszystkiem 
poddania autorewizji naszych pojęć i stosunku do
tychczasowego do tych zagadnień. Musi on się od
być pod żywotuem hasłem tQPienia analfabetyzmu 
ohronnego wśród maS. musi on Polsce przysporźyć 
zwartych kadr świadomych obywateli. kt6rych tr.:Js
ką jest bezpiecz. Ojczyzny a z Nią przyszłych pokoleli. 

IX Tydzień LOPP. poparty przez ogól będzie 
widoczną i rzeczową odpowiedzią na niesłychane 
żądania Hitlerowców, dnfoych w swe trucizny i 
masy "oywilnyoh samolot6w", będzie odpowiedzią 
na te jerlenaściemiljon6w członk6w Osoawiachimu, 
będzie wreszcie zadokumentowaniem, że Polskll chce 
żyć i wszelkie próby zamachu na jej ~więte prawa 
i krwią :iolnierlJką okupione granice odeprzeó. 

A to możemy uczynić jeno, łącząc sill wsze' 
regach Ligi Obrony Powietrznej i PrzeCiwgazowej 
dając drobną ofiarę z mienia, którą o ile d:.liŚ wszys' 
cy damy, to może okupić ona w przyszło~ci życie 
nas samych i naszych najbliższych, może przede' 
wszystkie m zachować naszą niepodległość. Aka. 

Z blizka I daleka 
Sprawa stosunk6w polsko-gdallskioh i polsko' 

niemieckich nahrała cech ostrej aktualnośoi w pra
sie francuskiej. Na calym jej fronoie rozbrzmie
wają różnorodne gl06Y, które, oczywiśoie, pny
czyniają się do tak poiądanego z na8zeKO punktu 
widzenia wszechstronnego oświetlenia problematu 
stosunk6w Polski i Niemiec, w któryoh stosunki 
polsko' gdańskie odgrywają rolę czysto pochodną. 
Zaznaczyó należy, iż oświetlenie za"adnienia sto' 
Bunków Niemiec do Polski, jakie widzimy obecnie 
w prasie francuskiej, jest dla nas przeważnie do
datnie. Prasa francuska coraz lepiej orjentuje się 
w illtocie prublemu polsko' niemieckiego i coraz 
trufniej ocenia znaczenie t. zw. zagadnienia "kury
tarzowego". Przy sposobności, dowiedzieliimy się 
sporo Ciekawych rzeozy. A więc .. Populairc"
organ 80cjalist6w francuskich "wsypał" swoich 
towarzyszów warszawskich. Okazuje się, że nasi 
cekawiści, którzy, wzorem rodów magnackich 
w Rzplitej poruzbiorowej, maj" swoją własną po
litykę międzynarodową i odręhną dyplomację, 
.. interwenjowali" w Paryiu u L. Bluma przeciwko 
pożyczce dla Polski. W ten oto sposrb nasi ceka" 
wiści pra"ną ulżyć kryzysowi gospodarczemu Pol· 
ski. no i bezrobociu. W języku kodeksu karnego 
postępowanie takie nazywa sie "zdradą główną". 
Interesująoe jest również stanowisko Leona Bluma, 
paryskiego szefa politycznego naszych socjalistów. 
L. BI um wypowiedział się jasno i hez żadnych 
obsłonek: jest on przeciwny udzieleniu pożyozki 
Polsce ze względ6w zasadniczych, jego zdaniem, 
złoto francuskie należy się tylko i wyłącznie Niem
com. Tylko Niemcom Fra1\cja powinna POżyczać 
swe pieniądze, tak pisze L. Blum w swym "Popu
laire". Ciekawe, czy nasza PPS podzle:a to zdanie. 
Sumo zaś stanowisko L, Bluma nasuwa zasadnicze 
pytanie: kto je~t w istooie czynnikiem pokoju 
i stahilizaoji stosunków w Europie' Czy Polska, 
czy też Niemcy' WidzieliślllY już, jak gładko poł
knęły Niemcy 4 miljardy d0lar6w amerykańskich 



i jali wpbn~ly one zarlSwno na icn "pokoj o wość", 
jak i na wy placalność Niemiec wobec Francji. 
Z oh wilą, gdy opinja francuska, wbrew tezie przy
wódcy socjalistów francuskich, zrozumie, że nie 
prztladowane zlotem amerykańskiem, a mające 
apeŁyt ua zluto francuski e Niemcy, al e Polska jest 
ostoją pokoj u i równowagi gos jJodarczej , z tą ch wilą so
jusz francusko-polski nabierze no wej, żywotnej treści. 

Kllllclerz Bruning podal się do dymisji. Jest 
to jeden jeszcze dowód, że kierunek polityczny, któ
ry zwykle obejmujemy mianem hitleryzmu, ciąży 
coraz mocniej na stosunka ch n iemi ec kich. Ogólrą 
syntezą wszystkich wogó le prądów politycznych 
w Niemczech jest niechęe do placenia za równo re
paracyj jak i innych zobowiązań wobec zagranicy 
oraz /lążenie t . zw. rewizjonistyczne. Obydwie te 
tendencje występują raz silniej, to znowu slabiej, 
zależnie od si/y: i spoistości pa list w zachodnich , 
w szczególności zaś od porozumienin wzaj emn ego 
Francji i Anglji. Fakt, iż personifika cją polity ki 
obecnej Niemiec nie b ę rlzie Briining, ale ktoś 
z obozu Hitlera, jest dowodem, że niemcy spek ulu
ją w danej ch wili na bruk porozumienia pomiędzy 
Francją i Anglją. Jak wiadomo, na tejże speku
lacji opierali oni wywołanie wielkiej wojny w ro
ku 1914 i 'doznali gorzkiego zawodu. 

WiadomoŚĆ podana przez ,,0 a z e t ę P o I s k ą" 
o przygotowanym dekrecie Prezydenta Rzeezypo
Ilpolitej, dotyczącym zmniejszenia pensji i tantj em 
dyrektorskich w pry watnych przedsiębiorstwach prze
mysłowych, wywarta w społeczeństwie całem głę
bokie wrażenie. Projektowane zarządzenie jest kla
sycznym dowodem, że rząd obecny pociąga do 
świadczeń i ofiar na rzeez państwa wszystkie bez 
wyjątku warstwy i efery spoleczellstwa, jest ono 
również j'3dnem jeszcze stwierd 7.en iem tej "środko
wej" linji, po której idą zarzw: ' euia g ospodarcl!:e 
rządu obecnelto i iniejatywa l' ~~\' o rJ awcza k lubu 
parlamentowego BBWR. o "bezprogramowości" rz ą
du lub "bezideowości" klubu BBWR mówić w tycli 
warunkłich mogą tylko ludzie świadomej złej woli. 
Rząd jak widzimy, posiada jasny pl'ograI1l ZarZ!I
dzeń przyst0800wanych do kryzysu gospodarc7ego, 
zaś klub parlamentarny BBWR coraz w yra źnicj 
ujawnia swe oblicze, jako wyraziciel t. zw. solida
ryzmu społecznego. Ujawnia je nie w "deklamacjach 
ideowych", ale - w czynach. 

Stosunek pism opozycyjnych do sprawy ulg 
podatkowych, ciągle szermowanie argumenteI1l, że 
stanowią one pewnego rodzaju premium dla płatni
ków opieszałych, jest dowodem, iż opozycja celowo 
dąży do przeszkadzania w uporządkowaniu naszych 
strat skarbowych i finansów państwowych. Jasne 
jest bowieI1l, iż z poza "markowanego" oburzenia 
prasy lewicowej na "premjowanie" rzekome płatni
ków opieszaJych, wygllIda właśnie zach ę ta z() st ro
ny opozycji, by płatnicy podatkowi okazali opiesza
łość jaknajwiększą . Rzecz prosta, płatnicy podatkowi 
wyszliby najgorzej na tern, gdyby poszli za tą ukrytą 
choć wyraźną zachętą prasy opozycyjnej. 

Kronika miejscowa. 
- Jarmark kramny odbędzie Bię w mieście 

Zdunach w c2ówartek dnia 9. czerwca 1932 r oku. 

- Na dziedzincu SeminarjuJIl Nauczycielskiego 
wre Itorączkowa praca - Miejska Straż Pożarna 
przygotowuje teren do zawodów, które odbędą 
się 12 czerwca r.b. z okazji święta jubileuszow ego 
Straży Pożarnej. Ponieważ plac ćwiczeu przy 
ul. Koźmińskiej okazał się za szczupły, wobec tego 

pan. Dyr. SeruinarJuIil KaraŚklewlcz zezwolił na 
urządzenie zawodów na dziedzińou, który doskona
le nadaje się do ich przeprowadzenia. 

Celem umożliwienia wy kazania sprawności 
w akcii ratunkowej przez poszczególne 3 grupy, 
bic'rące ndział w zawodach, Straż Pożarna budnje 
na wymienionym dziedzińcu 3 piętrową wspinalnię. 

W ratuszu zaś odbywają się cięste zebrania 
Komite tu Wykonawczego celem przygotowania uro
czystoś c i GO lecia Miejskiej Straży Pożarnej. Odpo
wiednie ('zynniki wysilają się by cały obchód jak
najlepiej przygotować. W dniu tym bowiem należy 
się liczyć z wiekszym zjazdem Strażaków, gdyż 
jak nas Zarząd Okręg. Związku Sraży Pożar. infor
muj~, już 24 gminy powiatu krotoszyńskiego zglo
sity swój udział w uroczystościach i zawodach. 

Pokazy strażackie zapGwiadają się bardzo cie'" 
ka wie, szczególnie demonstracje sika wek motoro' 
wych, piramidy straż"ckie i t. d. To też jesteśmy 
przekonani że plac Seminarjum zaroji się dnia 
12 cze;:owca nie tylko strażakami ale przedewszy
stkiem publicznością. która ma sposobność zobacze
nia r zad ko powtarzającej się illlprflllY. 

- "Droga Olbrzymów", to potężna legen!la 
marszu pionier6w poprzez skwlll", ogień, wodę i śnie
życe do Ziemi Obiecanej. Hordy dzikich Indjan, 
nadludzkie wysiłki karawany, polowanie na bawoły, 
miłość rozkwitająca wśród walk, to wszystko ilu
struje przebój sezonu "Droga Olbrzymów". Wiernie 
oddano tll okropny marsz wśród śnieżnych szczy
tów górskich Teton Pas~ do Jackon Hole. Epos 
ten ukaże się na ekranie w kinie "Bałtyk" w pią
tek dnia 10 bm. i pójdzie do poniedziałku 13 bm. 

- Kurs Szoferski w 1\:rotoszynie zor/lanizo
wany przez koncesjonowaną szkolę szoferską I. Piąt
kowskiego z Poznania r ozpocznl się w Hotelu Wiei
kopolsU m. W dobie obecnego szybkiego rozwoju 
automobilizmu i !ol t ego wynikającej konieczn ości 
zaznajomienia się szerokiego ogółu społeczeństwa 
z budo wą, obsługą samochodu, oraz jego prowa
(heniem czy to dla celów amatorskich, sportowych 
czy też zawodowych, należy tego rodzaju kurs 
w mieście nasze m powitać. Z kurIlu tego powinni 
korzystać wszyscy właściciele lIamochodów nie po' 
s:adają cy dotychczas dyplomu szoferskiego, oraz 
wszyscy ci, którzy mają zamilowanie do zawodu 
szoferskiego, albowiem w stosunkowo krótkim cza
sie i za niewielką oplatą można zdobyć nowy za
wód, który zapewnić może lepszą przyszłość. Po
cząte k kursu w poniedziałek 13 bm. o godz. 18·tej. 
Za pisy przyjmuje p. J. Lizak, Mały Rynek. 

- Dniu 3 bm. skradziono w Salni p. Mikołaj
czakowi 1 rower. 

- W sobotę udał się ekspedjent firmy Angu
s tyn Pflautz z Rynk.u rowerem na ul. Raszkowską 
pozos tawiając rower przed domem bez zabezpiecze
nia, k tóry też skradziony zostal. Dochodzenia poli- . 
cyjne wykryły jednakże złodzieja w osobie Waku
Juka Antoniego z Krotoszyna którego odstawiono 
wladzow sądowym do ukarania. Rower przechowa
n y w lasach Kobieukich wróci! w posiadanie właś
ciciela. 

- Do składu Pana Szycha w Rynku wybrały 
się wczoraj 2 cyganki w oelu taniego zakupu ma
teriałów co im się też udało, gdyż zabrały 3 mtr. 
materj ału wartości 60,- zz. W nocy włamali się 
złodziej e na Zamkowy F olwark -clo pana Poprawy 
i skradli R kur. Tej 8amej nooy włamali się do 
kiosku p. Gruchota Jana przy dworcu i wynieśli 
papierosów, tytoniu i cukierków ogólnej wartości 
100, - zł. Dochodzenia w toku. 



Przetarg przymusoCdY. 
w piqtek dnia 10. Ul. 1932 o godz. 10.~5 przedooł. 

WydzierżaWienie polowania 
w gminie Budy 
557 ha Bpr7:'ldam publicznie W' Krotoszynie Rynek 

u p. Opielińskich najwiece j dającEmu za gotów kp, : odbędzie się W' sobotę t. j. dnia 18 czerwca br. 
bufet, biurko, szafę o godzinie 5-tej popoI. w lokalu P. Szymańskiego 

W' Budach. 
*elazną, stół, 6 krzeseł, P010wanie wydzierżawia się na 6 lat. Intere-

radjoaparat. se nci winni z/ożyć 50 zł. kaucji. Warunki od czy-
ZELBA kom. ~ąd. w Krotoszynio. tano zosbnQ przed licytllcją. 

I 
PrzewodniCzqr.v Spólki łOwieckiej 

OSTRZEŻENIE! (-) Jan Kaczmarek. _ 
Plotki, rozgłaszan~ po na,zem mieśc i e . jakoby 

wła"ciciełem Dźwiękowego Kino· Teatru "BAŁTY K" jest 
żyd, wz."łędnie spółka tydowska, są wierutnem klam
stwem i przestrzegamy przed rozsiewaniem ty ch plotf'k 
gdy1 bezwzgłędnie śc ig-"ć będziemy do sącłowej odpo
wiedzialności. 

LIcytacJa przymusowa. 
llla informacji Szan. Publiczności pOGajemy do 

łaskawej wiadomości, że wylączny i jedyny wlaściciel 
Kino-Teatru naszego, p. Seweryn Jan ieki jest rod" wi
tern Poznańczykiem bylem si erżantem Wojsk Polsliich, 
uczestnikiem Powstania w 19 19 oraz współwł aściciel em 
Dżwiekowego Kino-Teatru "I\RISTAL" \Y ilydgoszczy_ 

Kiprownictwo teatru spoczywa IV fachowych 
i wytrawnych rękach pana Edmunda Bartza, również 
Połaka, katoli ka. Pomorzanina. 

L Dvrekcja Dźwiekowego Kino-Teatru 
"BALTV KU 

Przetarg przymusowy. 
w piqtek dni II 10. Ul. 1932 r. o godz. 10 przedpol. 
sprzedam publicznie W' Krotoszynie ulica 
Rynkowa II p_ Stanikowskiego najwięcej dającemu 
za goŁówkę: 

maszvne sztance, 5 obrazó(IJ, 1 lustro 
IlIJlekszQ Ilość ram do oprawy obrazów. 
D godzinie 11,30 u pani Piechockiej ulica Zdunowska 

2 stoły składoW'e. 
ZELBA, kom. sąd. w Kroto~zynie. 

Zagln"ła ksią:t:eczka W'oiskoW'a 
fi! na llazwisko Woj ci il s k i .J an 

\li piutek dnia 10 czerwca 1932 roku o godz. 10-tej 
W' GręboW'ie u Ignacego Jurdziaka sprze
dawać będę najwięcej dająeemu za gotówkę: 

1 maszyne da młócenia, 1 bryczke 
I 1 ś(IJinie. 

( - ) GLEMA 
komornik sqdowy w Koiminie. 

LIcytaCja przymusowa. 
\li piatek, dnia 10 czerwca 1932 r. o godzinie lO-tej 
W' Grębo\Nie 11 Stanisława Kaczmarka. 
MprzedawAć będę uajwięcllj dającemu za gotówkę: 

l szafę do rzeczy. 
(-) GLEMA. 

komornik sądowy w Kotminie. 

KONCES.JONOW ANE KUR S Y 

SA MOCHODOWE J. PIA'l'KO

WSKIEGO Z POZNANIA 

organizują 

Początek 

KURSU 

13 

czerwca 

ZAGlnĘ"A Ta:lł:~::~y ~~:):O~~\Na I p E ł n y KUR S S A K D C HO D,O al y 
'L Nr. 6346 dla Pań i Panów amatorów i zawodowych. 

Uprasza się znal~zcę o zwrot. · .. 
-Józef WItczak Zapisy przyjmuje i udziela informaCJI 

Kubierno. p. -Jan Lizak, Krotoszyn 
---------------- Muły Rynek. 

\II czwartek, dnia 9-go czerwca 1932 roku 
, wydzler:t:aW'lać będzie Magistrat 

miasta Zduny 

ALEdE OWOCOWE 
Punkt 2.biorny o godzinie 4-tej popołudniu 

w Magistracie. 

(-) SZAŁ, B\lrmi ~t.rz. 

We wtorek l~ czerwca 1932 r. popnludniu o 3-ciej 

WYDZIERZA WIENIE TRAWY 
drogą li cytacji 

\IV LutognleW'ie pow. Krotoszvn. 

Gazo""nia Miejska 
w Krotoszvnie, ul. Piastowsko nr. 36 - Tel. 51 

sprzedaje 

smolą destylowana 
pierwszorzędnej Jakości do 

smarowania dachów I inny.ch 
budowlanych celów. 

Binro Gazowui otwarte w dni powl'zechne 
codziennie o godz. 8 do 13. 

O A Z O W N I A M I E J S,K A 
(-) Fenrych, burmistrz. 

Za dział Dieurz~dowy odpowiedzialny redaktor Józef Furmaniak. - Czcionkami Drukarni Przemysłowej w Krotoszynic. 
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